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Rewelacyjne notatki Bormana
Hitler nakazał opłacać księży aby ogłupiali Polaków

NORYM BERGA. Na sobotnim  p o - ’(łza fest utrzym ać Polaków  w stanie niem iecki pracow ał w ięcej niż 8 go- 
a-e-dzeiuu M iędzynarodowego Trybu- ogłupienia''. ' dtzin.eże-dzeniu

nalu  do spraw  przestępców  w ojen­
nych w N orym berdae radziecki p ro ­
k u ra to r Pokrow ski przedstaw ił ra ­
p o rt rządru polskiego w sprawie dzia­
łalności 5 kolumny w Polsce, k tóra 
przygotow ała grunt do a taku  niemie 
ckiego w  r. 1939. Z m ateriału  zeb ra­
nego przez arm ię poiską wynika, że 
w ‘ Polsce istniała sieć szpiegowska 
zorganizow ana przez specjalnych wy 
ełanników, k tó rzy  udaw ali nauczycie 
ii, w rzeczyw istości zaś szkolili sapie 
gów i sabotażystów .

P rok. Pokrow ski odczytał również 
n o ta tk i zasiępcy H itlera, Borm anna. 
Z no tatek  w ynika, że w paźdaiem iku 
1940 r. odbyły się narady  w mieszka- 
n u  pryw atnym  H itlera. „O bow iąz­
kiem  naszym oświadczył w tedy H it­
le r—jest ułatw ienie pracy robotn i­
kom  niemieckimi. N ależy u trzym ać 
Życie w Polsce na jak najniższym po 
■ iomie- Dla Polaka będzie istniał tyl* 
k o 'jed e n  pan —  Niemiec. Należy w y­
niszczyć polską inteligencję. Brzmi 
to  okru tn ie —  stw ierdza HUier — 
iecz takie jest p raw o życia. Dobrze 
|e s t, że Polacy pozostali katolikam i. 
Będziem y oplach li księży, a oni w za 
m an za to będą głosili z am bony to, 
co im rozkażemy- Obowiązkiem  księ

Hacjoaaiizacja
w Finlandii;

SZTOKHOLM (PA P). Rząd fiisk i powa­
la ł komitet złożony z 11 przedstawicieli 
Świata pracy oraz 10 przedstaw icieli przed­
siębiorców w celu szczegółowego rozpałrze- 
uia projektów upaństwowienia różnych ga­
łęzi życia gospodarczego.

Na zakończenie H itler oświadczył 
..Kiedy wrócimy do czasów pokojo­
wych, nie życzę sobie, aby robotnik

Robotnik polski powinien p ra ­
cować 14 godzin i zarabiać mniej niż 
Niemiec".

Książe Paweł Jugosłowiański hitlerowskim agentem
W  przyszłym , tygodniu prokura- nadzorem  policyjnym w Kenii, b. pre 

tor Pokrow ski przedstaw i Trybunał© i  m k r  Stojanow .cz "przebyw a w An- 
wi w N orym berdze o fc ja lny  raport j karze- W śród dokum entów  zn ak łu ą  
rządu jugosłowiańskiego, z którego [się rów n.eż zeznania Quislinga jugó- 
wynika, że ks. Paw eł jugosłowiański słowiańskiego —  b. -•^iera Ke-di-
był adentem  hitlerow skim . D za ła l- 
ność piątej kolum ny w Jugosław ii 
finansowani? nrrer? b l‘lerow ców  była 
możliwa- tył ko dzięki czynnej w spół­
p racy  ks. Paw ła, prem iera Stojanow, 
cza i kilku innych członków prohi- 
tlerow skiogo rządu jugosłowiańskie­
go-

Ks. Paw eł z r o lu je  się obecnie pod

ctza. określające w arunki w spółpracy 
z gen. M ichajlowiczem w celu współ 
nej walki przeciwko oddz ałom party  
zanckim  marsz. Tito. Jugosłow ian e 
tw ierdzą, że gen- M ichajłowicz z nie 
wielkim oddziałem  wiernych mu 
wojsk ukryw a s:ę w okolicy m iędzy 
Alpami A ustriackim i i granicą włos­
ką.

Rada Bezpieczeństwa JMZ
wznowiła debatę nad sprawą Indonezji

P O Ś C I G

LONDYN. Agencja R eu tera dono­
si, że delegat ukraiński dr- Mianullski 
stw ierdził, iż ani brytyjski m inister 
spraw  zagrań cznych Bevin, ani ho­
lenderski min, spr. zrgr. van Kleffens 
nie k w est’©**-- że istnieje konflikt 
w Indtouetzji. Nie zaprzeczają oni rów 
nież, że dla stłnm  enia ruchu narodo 
wego na J-awie użyto  sam olotów  1 
czołgów wraz że zostały wprowadź©

niem wojsk sojuszniczych było roz­
brojenie Japończyków  i uwolnienie 
jeńców wojennych, których liczba 
według ofcjalnych ctanych wynosiła 
2-197 ludzi i z których wszyscy byli
wolni pod ko--- ........... - -W a . W ojska
sojustznicze miały uwolnić 2fl*> ty s ię ­
cy internow anych. W ielka Brytania 
jednak używ a -'•'■•'->-Zesnej brcni 
prźeciw ko ludności, k tóra żąda dla

ue(do akcji wojska jaipcńskie.Pogłąd sriebie tylko podstaw ow ych praw  
delegacji brytyjsk-ei i holenderskiej fodzkich. Dr- Ma — --©otmuje
na tę spraw ę różni się zasadniczo od 
poglądu delegacji ukraińskiej. Zada

Po uznaniu rządu Grozy
przez Wielką Brytanią i USA

BUKARESZT. W Bukareszcie odbyła się 
wielka manifestacja z okazji uznania rządu 
P iotra Grozy przez Stany Zjedn. i W. Bry­
tanię. Manifestanci wyTażali radość i 
wdzięczność w stosunku do St. ZTedn. i W. 
Brytanii za fakt uznania obecnego rządu,

nie. Przedstawicielel erganlzaoji polftycz 
nych, robotników ■ i chłopów w yrażali swe 
przywiązanie de rządu.
nie. Przedstawiciele organizatoji polityez- 

Zgromadzeni w yrażali wdzięczność ZSRR 
za to, że już przed 7 miesiącami nawiązał

wokół którego naród skupił się tak solidar- stosunki dyplomatyczne z Rumunią,
• ^

Nie będzie białego chleba w USA
M inister rolnictw a, A nderson po ­

dał do wiadomości, iż 12 lutego r. b. 
zostanie opublikow ane rozporządze­
nie, zabraniające w ypieku białego 
pieczyw a w Stanach Zjednoczonych. 
M inister przypom niał, że jest to p ier­
wszy e tap  w prow adzenia w życie pro
B iU M nntinnnin tiinnnitintK H H inraH fitH iiiniitiinffliiH H m tm H niiH ininiiiiititR iu

Szef sztabu francuskiego 
w Londynie

PARYŻ (PAP). Przewodniczący franeu- 
«kie£o komitetu obrony narodowej, szef 
•ztabu gen. Juin, przybędzie w niedzielę do 
Londynu w celu odbycia narad z szefem 
aztabu imperialnego maraz, Broeke.

Premier Giral
w Paryżu

PARYŻ (PA P), Prem ier republikańskiego 
rządu hiszpańskiego, G iral, oświadczył 
dziennikarzom po przybyciu do Paryża, iż 
ma nadzieję, że za kilka miesięcy będzie już 
w Madrycie. Prem ier emigracyjnego rządu 
baskijsk iego ' przybył z Londynu do Paryża

gramu prezyden ta Trum ana, zm ierza­
jącego do zm niejszenia konsumpcji 
zboża celem  zw iększenia pom ocy dla 
zniszczonych p rzez wojnę.

r

Światowy kryzys 
żywnościowy

LONDYN. Rządy W. Brytanii. St. Zjedn , 
Chin i Francji, wniosły do sekretariatu  Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ rezolucję w 
sprawie krytycznej sytuacji żywnościowej. 
Rezolucja zostanie przedstaw iona na p lenar­
nej sesji ONZ we wtorek.

Umowa handlowa
polsko-bułgarska

Dn. 7 lutego w Sofii została  podpi­
sana um ow a handlow a między ’Buł­
garią a Polską. Ze strony Polski u- 
mowę podpisał kierow nik polski oj 
komisji ekonom iczno-handlow ej mi­
n ister pełnom ocny Polski w Sofii 
tow. E. Zaleski. Ze strony Bułgarii —

w celu odbycia narad s premierem Giraiem. | minist et hnansów Nejkow.

wwsłanie komisji ONZ w eefu zbada­
nia sytuacji w !« -netzjt

P rzedstaw iciel W iełkief B ry tana  
min. Bevin oświadczył, że sprzeciwia 
się temu ż*rl?-  u , <sJw  uw aża je za 
m eszanie się do spraw  w ew nętrz­
nych ziem holenderskich, co przyczy 
ń ło b y  się A- '■‘•'•'©rżenia bardzo gro­
źnego prer^A -ns*. O brady odrocz o- 
no do niedzieli. godziny 11 rano.

Na Białostoczczyźnie trw a pościg za bandą NSZ, k tó ra  
dokonała napadu na pięć wsi w  odwecie za spełnienie przez 
chłopów  obow iązku obyw atelskiego złożenia św iadczeń rze ­
czowych. M amy nadzieję, że pościg ten zostanie uw ieńczony 
pom yślnym  rezuL atem  i że złoczyńcy zostaną ukarawi, p ro ­
porcjonalnie do w ielkości swojej zbrodni.

A  zbrodnia ich to nie tylko zam ordow anie k ilkunastu  lu­
dzi, zgw ałcenie kobiet i spalenie wsi — jest to zbrodnia, nie 
p ierw sza popełniona przez NSZ, zbrodnia przeciw  Polsce. 
Konspiracja i partyzan tka faszystow ska atakuje nie po raz 
p ienyszy  naszą m łodą niepodległość, spokój i życie obyw ateli, 
pragnąc zakłócić i pow strzym ać proces powojennej odbudow y 
Pplski i norm alizacji stosunków  w ew nętrznych. Nie bez powo­
du bandy N SZetow skie grasują na naszym  wschodnim  pogra­
niczu. M arzeniem  ich bowiem  jest zakłócenie dobrych sąsiedz­
kich stosunków  między P olską a Związkiem  Radzieckim . T ak  
samo, jak dążą one w ytrw ale .poprzez m ord i pożogę, do osła­
bienia m iędzynarodow ej pozycji Polski, w istocie dziąiając 
przeciw ko odzyskanej niepodległości. Ich zbrodniczym  hasłem  
politycznym  jest: „niech Polska raczej zginie, niż ma być pań ­
stwem  dem okratycznym , a nie faszystow skim ".

W ypadki b iałostockie rzucają jaskraw e św iatło  na n ieda­
w ne w ypowiedzi m inistrów  spraW zagranicznych W ielkiej 
B rytanii i U SA którzy  ośmielili się stw ierdzić, iż ofiaram i m or­
dów politycznych pada ,ą  w Poisce tylko ezionkow .e PSL. I oto 
partyizanci H iilera w Polsce, niedobitki i pogrobowcy faszy­
zmu, dają odpow .edi mocniejszą niż jakiekolw iek oświadczenia 
dyplom atyczne i a rtyku ły  prasow e, odpowiedź, kitórą zech­

cą przyjąć do w adom ości pennw te Bevin i Byrnes.
Qo nie chodzi tutaj o fakt m ordu indywidualnego, o odo­

sobniony porachunek polityczny, ale o dość szeroko zakreśloną 
akcję wojskowo - poi.tyczną, zm ierzającą do konkretnych  ce­
lów i o p artą  niew ątpliw ie o zaplecze m iędzynarodowe, o ak ­
cję na k tó rą  pieniądze, b roń i instrukcje płyną z ośrodka, znaj­
dującego się pod opieką jednego ze sprzym ierzonych rządów- 
NSZetowcy, m ordujący bezbronnych chłopów, palący żywcem  
ludzi i ich dobytek, n.e działają nizwąjlpiiwie na w łasną rękę, 
a le  są żołnierzam i gen. A ndersa, za k tórych m usi on wziąć od­
powie dzielność.

W łada* bezpieczeństw a żelazną ręk ą  położą k res podob­
nym akcjom . Tego żąda od nich, tego po nich oczekuje całe 
społeczeństw o, k tóre po latach  werennej męki i1 okupacji nie 
pragnie ezego innego, Jak tylko spokoju i możności swobodnej 
pracy. Możliwości jednak władz bezpieczeństw a są ograniczo­
ne. dopóki w dalekiej Italii istnieje sam sztab generalny zbro­
dni dokonyw anych w Polsce, sztab zaopatrz en, a faszyzmu pol­
skiego, w którym  wygotowuje 9ię plany strategiczne i szkoli 
in truktorów  dla obalenia polskiej demokracji-

Tej dem okracji naszej i krw aw o odzyskanej niepodległo­
ści nic skutecznie zagrozić nie może. Są jednak siły, k tó re mo­
gą państw o nasze osłabiać, k tóre mogą tem po odbudowy opó­
źniać —  i  w alka z nimi musi być bezwzględna.

Zbigniew Mitzner.

Generalne Zgromadzenie
przeciwko przyjęciu faszystowskiej Hiszpanii do 0. H. Z.

LONDYN. Na posiedzeniu G eneral 
nego Zgrom adzenia ONZ dyskutow a 
no nad wnioskiem  Panam y, wypowia 
dającym  się przeciw ko przyjęciu Hi­
szpanii w poczet N arodów  Zjednocz© 
nych. W niosek u aasad n k ł dr- R ober­
to Jim enez, przew odniczący delega­
cji panam skiej, k tó ry  powołując się 
na uchw ały konferencji w San F ran ­
cisco i konferencji w Poczdam ie, w e­
zwał do zerw ania w szelkich stosun­
ków z H iszpanią generała Franoo.

Przew odniczący delegacji francus­
kiej m inister G eorges B idault poparł 
rezolucję Panam y i stw ierdził, iż na­
ród hiszpański, k tó ry  jest sąsiadem  i 
przyjacielem  Francji, w krótce wej­
dzie na drogę wyzwolenia i znajdzie 
się w rodiz nie N arodów , Zjednoczo­
nych. Delegat Czechosłowacji. Ivan 
Juch a dek oświadczył, !ż reżim  gen. 
raneo został stw orzony przez p rze­

stępców  wojennych H itlera i Musso- 
iniego- Reżim faszystow ski został u- 
stanow ipoy jako narzędzie niem iec- 
ciego i w łoskiego im perializmu. Hisa 
parna stała się o d  ń ś  laboratorium  
dla wojny niem ieckiej, a  dziś zbrod­

niarze wojenni znaleźli w  niej schro 
nienie. f

Delegat M eksyku dr. R oberto  Cor 
dova poparł rezolucję delegacji pa- 
namskiej i oznajm i, że według jego 
zdania republikański rząd hiszpań­
ski powinien mieyt prawo zab erania 
głosu na Zgromadzeniu. Dr- Cordova 
oświadczył, że n ó  można mieć zaufa 
nia do obecnego ’reżim u w Hiszpanii 
i należy zerw ać z n«n wsizelkie sto­
sunki dyplom atyczne. D elegaci Urug 
waju, Norwegii i W enezueli poparli 
całkowicie wniosek Panam y. Dele-

Przemówienie
generalissimusa Stalina
M OSKW A. W  sobotę, 9 lutego br.

wieczorem na zgrmoadzeńiu przed­
wyborczym w sali Teatru W.elkiego 
w Moskwie wygłosił przemówienie 
generalissimus Stalin

(Tekst przemóiwenia generalissimusa Sta­
lina podamy w numerze jutrzejszym. - Red).

gat białoruski Kuźnia Kisielew  po­
pierając wniosek, oświadczył m. in-: 
,,Od pierw szego do ostatniego dnia 
wojny reżim gen. F ranco  pom agał na 
szyra wrogom. Hiszpańskie porty  b y ­
ły używ ane przez n emieckie lodzie 
podwodne, dokonujące operacji w o­
jennych na m orzu Śródziemnym, i pa 
mię tam y jeszcze dobrze b łęk itną  dy 
w.zję, k tó ra wzięła udział w w alkach 
na froncie wschodnim ”.

Przem aw iający w imieniu delega­
cji brytyjskiej min- Noel B acker po­
w iedział m. in.: „Rząd mój w yraża 
nadzieję, i i  niebaw em  nastąp ią w H i­
szpanii poważne zmiany. M am y na­
dzieję, i i  niedługo zobaczym y w 
Hiszpanii poważne zm any. M amy 
nadzieję, i* zobaczym y w
Hiszoanli rząd w ybrany na zasadzie 
przep sów d e m o k r^ ^ z n y c h  i zgo­
dnie z pragn enie.m ^ --o d ó w  Zjedno 
czonych". W niosek Panam y p opar­
ła również delegacja jugosłowiań­
ska.

W n io s e k  delegacji panam skrej zos
tał przyjęty 45 głosami przy 2 w strzy 
mujących się od ^głosowania.
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Wstęp do polskiej czterolatki
Państwowy Plan Inwestycyjny na rok 1948

W wyniku długotrw ałych prac przygoto' 
wąwczych, Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów uchwalił dnia t bm opracowanie 
Państwowego Planu Inwestycyjnego na o- 
kres 9 miasięęy rb. Plan ten ma być planem 
wstępnym do wieloletniego planu inwesty­
cyjnego, który obejmie inwestycje w latach 
1947 — 1949.
CZYJE I JA K IE  INWEST. WCHODZĄ DO 
PAŃSTW. PLANU INW ESTYCYJNEGO?

Dziewięciomiesięczny plan Inwestycyjny 
Państwa ma objąć nie tylko inwestycje Pań 
stwa, a więc ministerstw, urzędów, insty­
tucji państwowych, przedsiębiorstw i zak ła­
dów państwowych oraz pozostających pod 
zarządem  państwowym, ale również wszel­
kie inwestycje innych czynników publicz­
nych, jak samorządu terytorialnego, gospo­
darczego i zawodowego,, czynników społecz­
nych, jak spółdzielczości i stowarzyszeń, 
wreszcie prywatnych osób fizycznych 1 praw 
nych. Inwestycje osób prywatnych mają 
wejść do Państwowego Planu Inw estycyjne­
go tylko wówczas, o ile osoba inwestująca 
ma korzystać z pomocy Państwa w postaci 
kredytów bankowych, m ateriałów przydzie­
lanych przez Państwo ro  cerach u ' - 
wych lub ulg podatkowych, przewidzianych 
ustawa o 'podatku dochodowym.

Do Państwowego Planu Inwestycyjnego 
wchodzą inwestveie niezależnie od dziedzi­
ny gospodarki narodowej, w której m ają być 
dokonane, a więc inwestycje w rolnictwie, w 
przemyśle, w komunikacji lądowej, m or­
skiej i powietrznej, w handlu i przedsię- 
błon-*—  ‘ ' i -Jurfc-— ■ • -'dow nictw ir 
gmachów, dcm^w. szkół sznitnli itd.

CO JE *T  INW ESTYCJĄ
Nie. jest inwestycją w rozumieniu planu 

— wydatek na normalne utrzymanie w ru ­
chu przedsiębiorstwa, czy zakładu pracy, a 
więc w ydatki eksploatacyjne, w ydatki na 
bieżące remonty i konserwacje nie wchodzą 
do Państwowego Planu inwestycyjnego.

Natomiast wchodzą do Państwowego P la ­
nu Inwestycyjnego: wydatki na remonty i
konserwacje urządzeń — ponad normę ko­
nieczne dla utrzvmania zakładu w ruchu, 
w ydatki na odbudowę budynków, instalacji 
l maszyn, wydatki na budowę, a więc na no­
we budynki, instalacje, maśzyny, narzędzia, 
i fp., wydatki na zebezpieczenie b - '-oków , 
instalacji i mdtezyn, na rew indykacje ma­
szyn i t. p oraz na zabezpieczenie i przeję- 
«ie urządzeń i towarów uzyskiwanych z ty ­
tułu odszkodowań, tu na leją  także wydatki 
• a  przystosowanie i montaż urządzeń u trzy­
mywanych w amach akcji rewindykacyjnej 
i odszkodowawczej, w ydatki na projekty, 
studia i plany przyszłych inwestycyj, wy­
datki na roboty wstęrme do przyszłych in­
westycji na wielką skalę w wyjątkowych 
przypadkach — w ydatki na specjalne rezer­
wy surowców i Środków technicznych.

TERMINY O : RACOW ANIA 
PAŃSTW. PLANU INWESTYCYJNEGO

Państwowy Plan Inwestycyjny ma być o- 
pracowany w ciągu marca r. b.» Szczegóło­
we instrukcje określą właściwość poszcze­
gólnych ministerstw, co do przyjęcia planów 
Inwestycyjnych. Remonty, odbudowa i bu­
dowa gmachów należy do Min. Odbudowy. 
Ino jednostki dokonujące inwestycji, mają 
zgłaszać zamierzenia inwestycyjne wraz z 
uzasadnieniem w formie przyjętej przez da­
ne Ministerstwo, względnie .w łaściwej dla 
danej kategorii instytucji.

Jednocześnie zostaną rozesłane w najbliż­
szym czasie do wypełnienia przez zaintere­
sowanych drukowane formularze, mające 
• a  celu umożliwienie dokonania zestawień i 
porów rań poszczególnych projektów  inwe­
stycyjnych.

Specjalnie należy podkreślić konieczność 
dokładnego podania i należytego uzasadnie-

oę-

nia zapotrzebowania materiałowego na za-1 konieczność ustalenia pewnej hierarchii po­
mierzone Inwestycje. Możliwość pokrycia | trzeb inwestycyjnych i jej zastosowania przy

układaniu państwowego planu inw estycyj­
nego na rok 1916.

PILNOŚĆ i WAGA SPRAWfy 
Opracowanie państwowego planu inwe­

stycyjnego i związane z tym postępowanie 
jest nowością. Tym bardziej podkreślić na­
leży, ie  tak  jak ważne jest ścisłe i term ino­
we dokonanie zgłoszeń do budżetu państwa, 
tak samo ważne jest ścisłe i terminowe zgło­
szenie zamierzonych inwestycji dos państwo­
wego planu inwestycyjnego. Obok zagadnie­
nia-pokrycia finansowćgoąpojawią się tutaj 1 
nic: lychanie doniosłe, zwłaszcza w okresie

materiałowego zamierzonej inwestycji, 
dzie decydowała o jej wykonaniu. 

CELOWOŚĆ i HIERARCHIA 
Możliwości m ateriałowe oraz w zakresie 

fachowego elementu ludzkiego są najisto t­
niejsze z punktu widzenia możliwości wy­
konania danej inwestycji. Nie będzie więc ce 
lowe zgłaszanie inwestycji, o których się 
z góry wie, że nie można ich będzie zrea­
lizować w okresie do końca 1946 r. z po­
wodu niemożności uzyskania w k raju  lub 
w drodze importu potrzebnych materiałów 
inwestycyjnych, mianowicie surowców i 
środków technicznych lub z powodu braku 
fachowych sił do pracy.

Decydujący więc będzie z punktu widze­
nia możliwości wykonania zamierzonej In­
westycji w roku 1946 i włączenia jej do pań­
stwowego planu inwestycyjnego — element 
materiałowy i ludzki.

Ograniczone możliwości m ateriałowe 1 fi­
nansowe gospodarki narodowej powodują

Badania atomowe w ZSRR.
Polak prof. Kapica najwybitniejszym badaczem

Korespóndent gazety „Chicago Sun" w 
Moskwie A. Kendrick podał w tym piśmie 
niektóre szczegóły stanu badań nad energią
atomową w Związku Radzieckim.

Najwybitniejszym badaczem w tej dzie­
dzinie jest prof. P iotr Kapica, Polak, uczeń 
słynnego fizyka angielskiego lorda Ruthefor 
da, u którego przez szereg la t pracował w 
słynnym laboratorium  Cavendish w Cambri­
dge razem ze sławnym fizykiem duńskim 
Nielsem Bohrem, który odegrał wybitną ro­
lę przy skonstruowaniu w Stanach Zjedno­
czonych bom15y atomowej, |

W  roku 1934 Niels Bohr odwiedził Zwią­
zek Radziecki. W czasie wojny laboratorium 
Kapicy przeniesione zostało do Kazania,

- . --------  ---------  gdzie Kapj^a w dalszym ciągu prowadełł
go,^ Jarki powojennej, zagadnienie mate- swe badania. Przy przyjmowaniu medalu 
rialvv/ na inwestycje. i Instytutu im. Franklina w Filadeliii, którym

W interesie ogólnym i wszystkich zain- ' odznaczono prof. Kapicę, uczony radziecki 
teresowanych, Centralny Urząd Planowanią zekrm unlkow ał korespondentom o badaniach 
występuje z apelem o jak najszybsze przy-'-'Psyków  rosyjskich. Główna uwaga jest tam 
gotowanie m ateriałów w zakresie /żamierzo- skupiona na trzech dziełach fizyki: na ato- 
nyeh Inwestycji — jeszcze przed otrzyma- inowej energii, niskich tem peraturach i ba­
niem drukowanych instrukcji i formularzy 1 daniach zachowania się energii w pobliżu 
w sprawie planu inwestycyjnego. | absolutnego zera. '

KGZZ do Kongresu Związków Zawodowych
• W i @ I k I ® f  B r y t a n i i

W 200 rocznicą urodzin 
Tadeusza Kościuszki

DEPESZA PREZYDENTA* BIERUTA 
DO PREZYDENTA TRUMANA 

Prezydent B ierut wystosował następującą 
depeszę do prezydenta Trumana:

„Z okazji 200 rocznicy urodzin Tadeusza  
Kościuszki, naszego wspólnego bohatera, 
przesyłam  Panu, Panie Prezydencie, zapew­
nienie, i i  Naród P olski łączy się d z ii w dniu  
tym  z nąrodem am erykańskim  we wspólnym  
w ysiłku  wcielenia w iyc le  wielkich ideałów  
demokracji, o które w alczył całe swoje t y ­
cie na obu kontynentach Tadeusz Kościusz­
ko".

DEPESZA MARSZ. ŻYMIERSKIEGO 
DO GEN. EISENHOW ERA 

M arszałek Rola-Żymierski przesłał na rę­
ce gen. Eisenhowera depeszę treści następu­
jącej:

W  dniu 200 rocznicy urodzin Tadeusza 
Kościuszki, wielkiego bohatera obu naszych 
narodów, mam zaszczyt przesiać w imieniu 
odrodzonego, demokratycznego W ojska Pol­
skiego na ręce wielce szanownego Pana szcze 
re iołnlerskie pozdrowienia dla walecznej 
i zw ycięskiej armii Stanów Zjednoczonych  
Am . Pin. wraz z zapewnieniem braterstwa 
broni, które imię Kościuszki do dnia dzisie j­
szego nieprzerwanie sym bolizuje".

WARSZAWA (PA P). Prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w Pol­
sce wystosowało do Kongresu Związków Z a ­
wodowych W. Brytanii, na ręce sir Wal-’ 
tera Citrina, pismo treści następującej:

„Żałujemy bardzo, że nie mogliście wziąć 
udziału w obradach naszego Kongresu w dn. 
18—21 listopada roku ub. Bezpośredni kon­
takt między przedstawicielami •dośw iadczo­
nego ruchu zawodowego w Anglii a p rzed­
stawicielami po'skiego, odnowionego rucha 
zawodowego w płynąłby na obopólne zbliże­
nie.

Dalej pismo wyraża nadzieję, że zapo­
wiedziana wizyła przedstawicieli angielskie­
go ruchu zawodowego dojdzie w niedługim 
czasie do skutku i rw raea *i<* do brrly isk icb  
związków zawodowych z obszernym wyja- 

sorawy mor * politycznych w
Polsce. /

CKZZ w ska. !e, że „posiada niezbke do- 
w od ,, że ośrodkic iii- f- ty w y  politycz­
n y *  zamachów w F e” ce jest stacjonując? 
obecnie we Włoszech i Egipcie armia A n­
dersa.

Ofiarami tych zamachów są setki pol­
skich dSicłaczy demokratycznych, żołnierzy 
i oficerów W ojska Polskiego, funkcjonariu- 
szów M ilicji Obywatelskiej i Bezpieczeń­
stwa Publicznego, a także wielu Żydów, cu­
dem ocalałych od rzezi hitlerowskiej.

Armia Andersa jest częścią składową 
armii angielskiej i wbrew niejednokrotnym 
domaganiom się Rządu Jcdności^Narodowej, 
dowództwo nad tą jednostką wojskową nie 
zostało przekazane jedynej władzy polskiej, 
tzn. Tymczasowemu Rządowi Jedności N a­
rodowej.

Ofiarami tych zamachów są także liczni 
działacze związkowi, jeśli wymienimy ty l­
ko: przewodniczącego Rady Zakładowej Ko 
palni „Silezja" (Śląsk), ob, J . Szczotkę, za­
mordowanego wraz z żoną, ob. D. Gaskie- 
wicza, nauczyciela z Białegostoku, znanego 
działacza związkowego i wielu, wielu in­
nych. ^

Zamiast wystąpić przeciw zbrodniarzom, 
którzy — jak  ujaw nił niezbicie proces w 
Norymberdze — pozostawali w ścisłej łącz­
ności z okupantem hitlerowskim w Polsce, 
minister Bevin rzucił podejrzenie, że zbrod­
ni tych dokonywują organy Ministerstwa 
Bezpieczeństwa.

To wystąpienie min. Bevina przeciw pol­
skim organom bezpieczeństwa zbiegło się z 
jednoczesną akcją  pęwnych kół reakcyjnych 
w Polsce, zm ierzającą do zdyskredytow a­
nia i zniesienia M inisterstwa Bezpieczeń­

stwa Publicznego, które — jak to wynika
z naszegó pisma — poniosło najcięższe stra-ę czy demokratycznych.
ty w alce z elementami reakcyjnymi, gdyż 
1.500 funkcjonariuszy tegoż Ministerstwa 
zostało zamordowanych przez bandy NSZ

Ptzyjęligmy z zadowoleniem do wiadomo­
ści wystąpienie szeregu czasopism, m. in. ty ­
godnika socjalistycznego „Tribune'', który 
zajął właściwe i słusfne stanowisko, potę­
piające tzw. armię Andersa.

W imię wspólnych interesów mas pracu­
jących naszych krajów  oraz na podstawie" 
statutu Światowej -Federacji Związków Za­
wodowych — zwracamy się do Was o po­
moc w zwalczaniu kliki faszystów polskich 
i  armii Andersa, rzucającej oszczerstwa na

nasz rząd j jego organy, broniące zdoby-

W imię bezstronności i sprawiedliwości 
wyjaśnijcie min. Bevinowi, wieloletniemu 
przewodniczącemu Związku Zaw. T ranspor­
towców, niewłaściwość tego rodzaju krzyw­
dzących nas enuncjacji.

CKZZ wyraża nadzieję, że bohaterska 
postawa Narodu Polskiego w walce z oku­
pantem i pełen poświęceń' wysiłek mas p ra­
cujących przy odbudowie Ojczyzny, znajr 
dzic zrozumienie u działaczy robotniczych i 
związkowych Anglii i, ie  uczynią oni wszyst­
ko co w ich mocy, żeby zlikwidować zagra­
niczne ośrodki dywersji korzystające z nie­
zrozumiałej opieki niektórych czynników 
brytyjskich. •

Rocznica powrotu nad Bałtyk
Dzień 10 lutego 1920 roku, to wielka dala dziejów Rzaczy- 

pespeluej, V/ (in u tyra uwadzteJcia sześć lat temu żołnierz 
po.&id s.aną. nad Lr z. gara Eai.yku- O ćzyika. posiadanie w y ­
brzeża m ciii; łgo  r.aaz naród, niegdyś tworzący wielkie i podwi­
nę liiccarslwo, późnie) zwautcy w otchłań straszliwego mę­
czeństwa i rczaarc-a 11 ewoli, dwukrotnie pod era powstały z 
mar. wy cli.

Funku powstaje port wojenny. Na wody Bałtyku wy­
pływa pierwszy okręt RzeciypcapoHcj ..Pomorzanin1', za n m 
z ja w ią  się s a J ti  s .ie iy  wybrzeża, tran!ery, wreezc e kaao- 
nteriii i torpedowce. Powstaje Gdynia. P ękna to ca ta  w Iwaio- 
rji Pcbsk.e, -i»»ary;:eek Wojennej, k tóra za,v*-ze od chwil swoje­
go po wsiania bra.a udział w utrwalaniu granic i walce o niepo- 
dSeg.ą ojczyznę.

Teraz, kiedy najśmielsze neeze marzenia są urzoczywst- 
niosę, k cny mamy 500 kilometrów wybrzeża, cofnijmy się my­
ślą w s’.ccz, oddając bold zasłudze i radości ojczyzny.

•s

Posiedzenia Komisji KRN
Biuro Prezydialne KRN zawiadam ia, że 

posiedzenia poselskich komisji KRN odbę­
dą się w salach Domu Poselskiego przy ul. 
W iejskiej nr 4, wg następującego planu: 

wtorek, dnia 12 bm. o godz. 10 rano — 
Komisja K ultury i sztuki,

środa, dnia 13 bm. o godz. 10 rano — 
Komisja A dm inistracji i Bezpieczeństwa, 

czwartek, dnia 14 bm. o godz. 10 rano — 
Komisja Przemysłowa,

piątek, dnia 15 bm o  godz. 10 rano — 
1) Komisja Komunikacyjna, 2) Komisja 
Prawnicza i Regulaminowa.

Przmhtd prosu

Tymczasowy zarząd Ligi Morskiej
powoiany przez specjalną komisją poselską

Spec.alca Komisja Pceelska do Leona Szudzińskego, ppłk. Stansła-
«5?raw Ligi Morskiej, powołana u- 
cbwalą Prezydium K. R. N- z dnia 
23.X1.1945 r- w csobrch posłów Wa­
cława Bare kowsk ego, tow. K azinue 
rza Rusinka i tów. Zenona Kliszk. na 
posiedzeniu w dniu 9 lutego postano­
wiła powołać tymczasowy zarząd Li­
gi Morskiej na prawach narządu g ó- 
wnego w osobach; wicewojewody

wa K ryluka i posłankę Jadwigę Ja 
szcztikową.

Tymczasowy zarząd obejmuje urzę 
dowanie z dniem dzisiejszym. Od tej 
chwili jedyna władza uprawniona do 
reprezentowali a i kitrowania praca­
mi Ligi Morskej, w tkali krajowej, 
jest wyłącznie tymczasowy zarząd.

GŁOS POLSKI W SPR A N IE  G REC JI
„Życie W arszawy“ pisze na marginesie 

akcji mediacyjnej min. Modzelewskiego w 
sprawię G recji:

„Kompromisowe wystąpienie Polski ma 
swój głębszy sens 1 opiera się na niewzru­
szonej linii politycznej Rządu Jedności 
Narodowej — dążenia do utrzym ania po­
koju w świecie i nieustannej pracy dla 
tego pokoju. Głos Polskj był zarazem 
głosem nafodów m niejszych, żywotnie za­
interesowanych w harm onijnej współp'ra- 
cy wielkich unocarstw, która jedynie mo­
że światu zapewnić długi okres pokoju i 
rozwoju ekonomicznego. To też formuła 
proponowana przez m inistra Modzelew­
skiego. zmierzała nie tylko do formalnego 
znalezienia wyjścia z trudnej sytuacji, ale 
i była zamanifestowaniem woli Polski i 
mniejszych narodów, do utrzym ania w 
świecie atmosfery pracy pokojowej.

Szczęśliwie zakończona dyskusja w 
sprawie G recji dała jak zwykle okazję 
czynnikom zamętu, do ożywienia propa­
gandy na tem at „nieuniknionego" już te- 
rąz „zerwania". Ktoś kogoś zapewmafciże 
teraz już się „zacznie" i sm akow icie'obli­
zywał się w oczekiwaniu nowej zaw ieru­
chy.

J a k  zwykle, tak  i teraz przedwcześnie. 
Bo dzieło porozumienia i współpracy 
wielkich mocarstw nie toczy się po g ład­
kiej jak lustro autostradzie. Musi prze­
zwyciężać różpe przeszkody, usuwać za­
wały — torując drogę trwałemu pokojowi. 
Pokojowi trwałemu, bo budują go pań­
stwa i biły pokoju".

RADY NARODOWE

„Głos Ludu“ podkreśla doniosłość zadań, 
jakie m ają do w ypełnienia terenewo Rady 
Narodowe:

„IX Sesja Krajowej Rady Narodowej, 
zajm ując się zagadnieniami samorządowy-

cą 17 poprawek. Do zadań gminnych Rad 
Narodowych należy planowanie działalno 
ści publicznej i kontrola nad rządowymi 
i samorządowymi organami wykonawczy­
mi.

Ustawa daje  im możność jak najdalej 
idącego wglądu, poprzez specjalnie utwo­
rzone Komisje K ontroli, w pracę nie ty l­
ko poszczególnych organów adm inistra­
cji, ale także w pracę instytucji i osób, 
którym powierzone zostały funkcje w 
dziedzinie adm inistracji i gospodarki pu ­
blicznej.

W  świetle tej ustawy Rady Narodowe 
powiny odegrać decydującą rolę w walce 
o uzdrowienie naszego życia, o oczyszcze­
nie naszego aparatu  państwowego i samo­
rządowego z wszelkich szkodliwych i w n -  
gich elementów.

Terenowe Rady Narodowe sprostają 
tym zadaniom, będą mogły poprowadzić 
rzeczywistą i na jak najszerszą skalę kon­
trolę, jeśli współpracować będzie z nimi 
całe społeczeństwo.

Prócz prof. Kapicy mamy w Związku R a­
dzieckim kilku świotnych badaczy atomu. Są 
nimi: 35-Ietni profesor A. Alichanow, Ormia 
nin; nieco starszy od niego prof. I. Kurcza- 
tow z Leningradu, następnie D. Skcbielicyn, 
dyrektor Instytutu w Charkowie, Lejpuńskij, 
który pracow ał również w Cavendish w la ­
boratorium .w Cambridge oraz prof. T. Tamm.

Badania atomowe zaczęto prowadzić w 
Leningradzie jeszcze w roku 1918, kiedy w 
Instytucie pracowało 8 uczonych. Obecnie 
personel Instytutu wynosi 3.Q00 pracowni­
ków naukowych i rbzpadł się na 4 odrębne 
instytuty badawcze: w Charkowie, Moskwie, 
Zaporożu i Swierdłowsku.

Prof. Kurczatow rozbił atom w Lenin- 
gradzkim Instytucie wcześniej od prof. La­
wrence's. Eksperym entował on również nad 
zjawiskami promieniotwórczości spowodowa­
nymi przez bombardowanie boru, litu i in­
nych pierwiastków przez neutrony fluoru ł 
berylu. Alichanow również prow adził do­
świadczenia bombardowania atomu.

Prof, Lejpuńskij, który jeszcze nie do­
biegł czterdziestki i jest dyrektorem  labora­
torium wysokiego ciśnienia pierwszy powtó­
rzył eksperyment Cockrofta-W alłona, doko­
nany w laboratorium Cavendish w Anglii, w 
którym atom litu rozbity został przez pro­
tony.

Kendrick zastrzega się, że jego spostrze­
żenia są dorywcze i nie obejmują całości 
nieujawnionych badań 1 że w ciągu roku, od­
kąd wrócił do Stanów Zjednoczonych w 
Z SR " zaszedł prawdopodobnie wielki po­
stęp w dziedzinie badania energii atomowej.

Spis odznaczonych w tym roku uczonych 
sowieckich nagrodą im. Stalina za badania 
naukowe prócz prof. I. Tamma zawiera na­
zwiska uczonych radaieękich, których A, 
Kendrick nie wymienia, a mianowicie profe­
sorów I. M Franka i P. A. Czercnkowa. któ­
rzy zostali odznaczeni za badania promienia 
twórczości elektronów przy ruchach ich w 
m aterii z szybkością większą niż szybkość 
światła oraz prof. K. A. P ietrzaka i G. N. 
Flerowa, którzy badali zjawiska samoroxpa> 
du uranu. Bndaąia te m ają olbrzymie zna­
czenie dla rozwoju nauki i dla współczesne! 
fizyki atomowej.

iiitiniiiiiimiiiiiiiiiM

Wytyczenie granicy 
czecftosłowackc-radzieckioj

PRAGA (PA P). Jak  donosi słowacka a- 
gencja prasowa Z AS, w tych dhiach ukoń­
czono prace związane z wytyczaniem no­
wych granic pomiędzy Czechosłowacją a 
Zw. Radzieckim. Długość nowej granicy wy­
nosi 115 km.

Proces
przeciwko Antonescu

NORYMBERGA (PA P). Ze źródeł do- •
brze poinformowanych donoszą, iż proces 
przeciwko rumuńskim przestępcom w ojen­
nym, marsz. Antonescu, jego pomocnikowi 
Michałowi Antonescu i innym przywódcom 
faszystowskim, rozpocznie się w marcu w 
Bukareszcie.

Citrin w Hiemczech
Brytyjska agencja prasówa w 

Niemczech donosi, że sir Wal er Ci- 
tr n, s.ojący na czele międzynarodo­
wej delegacji związków zawodowych 
zwiedzającej Niemcy, oświadczył w  
Hamburgu, iż ma nadzieje, że n'emtee 
kie związki zawodowe bądą mogły 
wziąć udział w Świa'owym Kongre­
sie związków zawodowych.

Rewelacja
N. York Times

NOWY JORK. Dziennik „New 
York T mes“ twierdzi, że życzeniem 
prezydenta Roosevella było, aby wy 
spy Azorski?- slaly się  stałą siedź bą
ONZ.

F & k a s
zastosowania Badam

LONDYN, Agencja R sutera donosi, te  
rząd brytyjski wysłał zaproszenie do Bel­
gii, Czechosłowacji, Danii, Egiptu, Irlandii, 
F inlandii, Francji, Grecji, Węgier, Iraku, 
Włoch, Holandii, Norwegii, Polski, Portuga­
lii, Rumunii, Zw. Radzieckiego, Hiszpanii, 
Szwecji, Szwajcarii, T urcji i Jągosław ii do 
wzięcia udziału w pokazie zastosowania ra ­
daru dla celów lotnictwa cywilnego.

Pogrzeb Marii Rapackiej
zasłużonej działaczki spółdzielczej

(SAP) Na miejsce wiecznego spo­
czynku, na cmentarzu Powązkow­
skim w Warszawie złożono zwłoki 
Mari! Rapack'ej, małżonki połogłogo 

w czacie powstania prof. Mar ana 
Rapackiego, przywódcy ruchu spół­
dzielczego w Polsce.

Na cmentarzu zgremadzła się ro­
dzina oraz liczne grono spółdzielców 

ośrodków Polski.z Warszawy i in
mi uchwaliła m. in. 3.1.1946 r. nowelę"d'o p ragn ących  dać w y ra z  sw o je j  p a rn ię  
ustawy o Radach Narodowych, zaw ierają- Ci O n iestru d zon ej bojowi-lCZCC ruchu

spółdzielczego. Niesiono liczne wleń 
ce od central i pracowników spół­
dzielczych.

Na,d grobem przemówił do zgroma 
dzonych prezes „Społem" tow. J. 
Żcrkowjki. podkreślając zasługi 
Zmarłej dla ruchu spółdzielczego. 

Imieniem L'gi Kcoperalysłek przema: 
wiała ob. Stankiewieżowa oraz i- 
mieniem pracowników sipóldz.el- 
czyoh tow. M. Niczman-
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Apel CKZZ
o zwiększenie pomocy UNRRA dla klasy pracująca]
(SAP! Przedstawiciele Komisji 

Centralnej Związków Zawodowych 
w Polsce złożyli w dniu 9 bm. wizytę 
azefowi Misji UNRRA w Polsce, ge­
nerałowi Drury,

Przedstawiciele złożyli gen. Drury 
fodz  ę iow snie  z* dotyefa:zasową po 
moc UNRRA, wręczając mu jedmo- 
cześmie następujący apel:

„Klasa robotnicza Polski — pono­
sząca największe ofiary zarówno,mo 
ralnę jak i m aterialne w okresie bli­
sko sze$cio«'ln ej okupacji hi.łerow- 
skiej — znalazła się po wójnie w sta 
nie wielkiego wyczerpania. Żaden 
kraj w Europie nie doznał tylu p rze­
śladowań ze strony okupanta, jak 
Polska, iadzn  kraj nie zestal tak nie 
omal doszczętnie zrujnowany — jak 
Polska. Stolica Polski W arszawa za­
mieniona została w gruzy. I żaden 
naród nie zabrał się z lakim entuzja­
zmem i samozaparciem się siebie do 
pracy nad odbudową swej Ojczyzny. 

W  najcięższych warunkach, często 
^feszaze w o!:res'e walk z u s tę p u j­
ącym  wróg em uruchamiano w arszta­

ty  pracy. #
Dzięki tym nadludzkim nieraz w y­

siłkom klasy pracującej Polski — 
pr*emysł coraz bardziej rozwija się, 
porty  nasze z każdym dniem, z kał 
id ą  nieomal godziną zwiększają swą 
zdolność przeładunkową,

W imieniu klasy pracującej Polski 
—  Komisja Centralna Związków Za*- 
wodowych zwraca się do UNRRA z 
podziękowaniem za dotychczas do­

starczoną pomoc w postaci 
żywności artykułów przemysło­
wych i innych — a jednocześnie zwra 
ca się z apelem by UNRRA, biorąc 
pod uwagę ogrom naszych zniszczeń, 
wyczerpania fizycznego klasy robot­
niczej, a następnie fakty rosnącej sta 
le zdolności przeładunkowej naszych 
por,ów  — zwiększyła wydatnie i 
przyśpieszyła pomoc dla klasy p ra ­
cującej Polski, ze szczególnym uw­
zględnieniem potrzeb dzkci, matek 
craz ludności zburzonej Warszawy"-

,  LODY ZERWAŁY MOST N A.OLZIE 
Z Cieszyn* donoszą, ie  drew niany most 

nad Olzą zerwany został przez wezbrane 
wody. Był to jedyny most nad Olzą prowa 
dzący do Czechosłowacji. Odbcdowa stałego 
mostu nad Olzą w Cieszynie zostanie w krót­
ce ukończona,

W IEC W KOSZALINIE 
W sali teatr*  w Koszalinie, odbył się 

wiec m anifestacyjny z udziałem partii poli-

Saska Kępa, Mokotów, M m a.  Metany!
bos remontuje dzielnice mieszkalne stolicy

W sezonie wiosennym r. b. Biuro 
Odbudowy Stolicy przystępuje do 
remontu nieruchomości na Saskiej 
Kępie, Mokotowie, Żoliborzu i rfa 
Bielanach.

Na basiuej Kępie remontowane bę 
dą domy zamknięte w czworoboku, 
ograniczonym od północy ulicami:’ 
Lipską, FrancusStą, Rondem i Aleją 
Waszyng -cna, od wschodu—M ędzy 
narodową, Angorską. Saską, W al:-cz 
nych, N eUeńską, Obrońców ' Nobla* 
od południa — Zwycięzców, Pląccm 
Przymiertza. Paryską, Al. Sianów Zje 
cnoczcn ' i cd z a ehe ’ - -Genew-

W  M okotowie remontowana bę­
dzie parzysta strona ulicy Puław ­
skiej od Rakowieckiej do Racław ic­
kiej, parzysta strona Racławickiej od 
Puławskiej do Andrzeja Boboli (Wo­
łoskiej), parzysta strona Rakowiec­
kiej i nieparzysta strona Rakowiec­
kiej do Puławskiej oraz wszystkie 
ulice za war .e w Tym czworoboku.

Na Żoliborzu będą remontowane 
domy w "obrębie ulic: Zajączka, Sto­
łecznej, Słowackiego, Mickiewicza 
oraz parzysta strona ul. Słowackie­
go i Mickiewicza,

Na Bielanach remont obejmie cio­
ską, Kryniczną do punldu n a p rz e - |my ograniczone ulicami: Marymonc 
ciwko Dąbrow eckiej, Dąbrowiecką,\ icąi podczaszyńskiego, Żeromskiego, 
W alecznych i Łotewską do punktti Daniłowskiego, Szepielowską, Przy-
naprzeciwko Lipskiej.

Towarzyszowi K. Rusinkowi D-cy 
Czerwonych Kosynierów w Gdyni. 

Dwadzieścia lat tem u przybyli nad morze, 
by na lotnych p ‘askach wybrzeża zbudować 
Polsce PCP.T.

Dniem i nocą skrzyp ia ły  dragi w gdyń­
sk ie j zaloce, dniem i nocą huczały katary bi 
jąc w  dno m orskie zaostrzone pale, dniem  i 
nocą tęża ły  w w ysiłku  ich czarne robotnicze 
tw —'ie . \  Każdą stopę betonowych nabrzeży, 
każdą  cegłę powstającego miasta skrapialt 
obficie swotm potem. Coraz w yżej w yrastały  
wielopiętrowe gmachy z pośród zbóż fa lu ją­
cych jak m„rze. Coraz szerzej rozrastał się 
port wśród tortowisk i plasków żarnowcem  
zarosłych. Coraz dalej w  świat sz ły  z niego 
ładowne okręty. I coraz głębiej, coraz moc­
niej wrastała im ta GDY K IA  w 0ich proste 
m arynarskie serca.

Chlubą i dumą był im ten skrawek w y­
brzeża, owocem marzeń najśmielszye,. i tru­
dów  zwycięskich, wyhodowanym  nad mo­
rzem i, p ięknym  nad podziw. To też, gdy za-

karabinów t bagnetów. K toś wcisnął w te rę­
ce noże i kosy na sziore osadzone, ktoś 
wspomniał tradycje Kościuszki. Tak stw o­
rzono ów „Batalion Kosynierów“ i rzucono 
go w bój o Gdynię.

Nie było generałów w sukmanach, nie b y ­
ło K onstytucji 3 Ida/a, nie było obietnicy 
lepszego jutra  — były  zato czołgi, samoloty, 
arm aty niemieckie. > ' ‘ •

l  cóż mogą zdziałać kosy przeciwko czoł­
gom ?

A  jednak ów Batalion Kosynierów w al­
czył i ciężkie ciosy zadawał Niemcom. Dniem  
ustępował pod naporem dziesięciokrotne/ 
przewagi wroga i ogniem ciężkiej artylerii. 
Ale nocą szed ł do ataku i w yrzucał n ieprzy­
jaciela z zajętych dniem pozycji. Pod osło­
ną ciemności podkradali się kosynierzy p o Ą  
placówki niemieckie i w walce wręcz zdoby­
wali sobie broń na wrogu. Po dwóch tygo­
dniach Batalion Kosynierów był świetnie u- 
zbrojony w  ręczne i m aszynowe karabiny 
niemieckie... Zabrakło jednak ziemi pod no-

byszewskiego, Szregcra Skalbnner 
ską, św. Henryka, Grudecką, Kas­
prowicza, Twardowską, Cegłowską 
do lasku miejskiego i szosy Mary- 
monckiej.

Wszyscy właściciele nieruchomo­
ści, v -  otonvch na ” " ^ ‘enionvch ter 
r tn 'c h , którzy zechcą n - ' - ”« w a -  
dzać remont we własnym zakres'e 
w nn. zglcsić wnioski ca piśmie o wy 
ączenie tych nieruchomości z p anu 

odbudowy, wykonywanej przez BOS. 
W nioski należy zgłaszać na Saskiej 
Kępie przy ul. Katowickiej 7-a, na 
M oko'owie — przy ul. Kieleckiej 30, 
na Żoliborzu — przy ul. Felińskiego 
15 i na Bielanach — przy ul. Gręba- 
łowskiej 5. Razem z wnioskiem nale­
ży złożyć zobowiązanie na piśmie, że 
remont będzie wykonany w umó- 
wionym terminie.

tycznych, organizacji społecznych i miejsco­
wej ludności w sprawie całkow itej elim i­
nacji Niemców z tyc ia  na Ziemiach Odzy­
skanych. Przemawiali przedstaw iciele stron ­
nictw politycznych. Zebrani na wiecu m ani­
festacyjnym domagali się likw idacji -skle­
pów komisowych, w których Niemcy i sza­
brownicy lokują swoje towary. W uchwa­
lonej na zakończenie rezolucji osiadła lu ­
dność polska domaga się natychmiastowego 
w ydalenia wszystkich Niemców z ziem od­
zyskanych,
* POW. KOŚCIAŃSKI OTRZYMUJE 

. PREM IE
W ram ach akcji premiowej za dostarczo­

ne świadczenia reeczowe przydzielono osta t­
nio pow kościańskiemu 1.400 kg nafty, .‘taf­
ta ta rozdzielona będzie tylko dla tych gro­
mad, k tóre wywiążą się w 100 proc. z nało­
żonych świadczeń.

DALSZE REKORDY SPRAWNOŚCI 
Usprawnienie transportu  węgla na kole­

jach, uważane w obecnych w arunkach za 
szczytowe wyniki w wyniku osiągniętych re ­
zultatów wskazdje stale dalszy wzrost ła ­
dunków i transportu  węgla i koksu.

W dniu 6 bm. z terenów katowickiej dy ­
rekcji odeszło 58 pociągów zawierających 
56.826 ton węgla i koksu. Załadowano zaś 
,’3.997 ton.

W ROCZNICĘ URUCHOMIENIA 
PRZERW AN EJ ROZGŁOŚNI 

W dniu 10 bm. w związku z rocznicą od­
budowy pierwszej polskiej stacji nadawczej 
w Krakowie odbędą sję w rozgłośni K ra­
kowskiej P. R. uroczystości jubileuszowe.

P ro tek torat nad uroczystościami objął 
minister informacji i propagandy to w. S te­
fan Matuszewski. W uroczystościach wezmą 
udział przedstaw iciele władz paóstwpwych. 
Świata naukowego i artystycznego.

NASILENIE ROBÓT REMONTOWYCH 
W SZCZECINIE 

Nasilenie robót remontowych wykonywa­
nych przez dyrekcję odbudjw y Szczecina 
jest tak duże, ie  niektóre przetargi nie do­
chodzą do skutku, ze względu na brak przed 
siębiorstw. D yrekcja odbudowy Szczecina 
czyni starania by sprowadzić przedsiębior­
stwa budowlane z Bydgoszczy, Poznariia i 
G dańska.

■ ■ i m b i i i  u   ...........................

W arto zaznaczyć, te  w Bydgoszczy jest 
około 70 firm budowlanych, a w Szczecinie 
tylko 10, pomimo, te  Bydgoszcz otrzym uje 
kredyty na odbudowę 10 razy niższe niż 
Szczecin.

ŁUŻYCE B IJĄ  NA ALARM 
Przed kilkoma dniami w Poznaniu odbyło 

się zebranie informacyjne Akademickiego 
Związku Przyjació ł Łużyc „P ro łu i" . W re­
feratach stwierdzono, U dążeniem Łużyc 
jest przyłączenie do granic Polski. W myśl 
testam entu Chrobrego, Polska ma prawo i 
obowiązek objąć straż i roztoczyć opiekę 
nad tym narodem.

M A JĄ TK I JU N K IER SK IE  DLA 
• REPATRIANTÓW  

W Grodkowie spodziewany jest przyjazd 
repatriantów  ze Wschodu. O siądą oni ua 
m ajątkach junkrów  pruskich et obszarze 
8.500 ha.

NIEUCZCIWY KOMISARZ ZIEMSKI 
W ładze bezpieczeństwa aresztow ały Mi­

chała Nowakowskiego, który  jako komisarz 
ziemski pow inowrocławskiego popełnił mi­
lionowe nadużycia. M. ia. sprzedał on 40 
wagonów cukru, inkasując pieniądze dla sie­
bie. Ze popełnione nadużycia, sięgające 2 
milionów zł, czeka Nowakowskiego sąd do­
raźny.

12 LAT W IĘZIENIA  ZA ZABÓJSTW O 
Na 12 la t więzienia skazany został mili­

cjant J i n  Sośnicki, który pełniąc służbę bez­
pieczeństwa na terenach poniemieckich, za ­
strzelił 2 Polaków w powiecie sycowskim. 
Jako  okoliczność łagodzącą sąd przy jął mło 
dy wiek oskarżonego i nadm ierną gorliwość 
w służbie.
,  200 ZASŁUŻONYCH KOLEJARZY

W Łodzi odbyła się uroczystość rozdania 
nagród pieniężnych najbardziej zasłużonym 
kolejarzom Okręgowej D yrekcji Kolei. Zo­
stało nagrodzonych 200 kolejarzy. Wysokość 

1 nagród wynosi od 1 do 2 tysięcy zł.
SYTUACJA NA RYNKU PRACY 

W GDYNI I W  GDAŃSKU 
Na dzień 1 stycznia stan poszukujących 

pracy wyniósł w Gdańsku 531 i w Gdyni 
14J. W porównaniu z 1 grudnia r. ub. stan 
obecny zmniejszył się o 568. W chwili obec­
nej zatrudnionych jest w Gdańsku 29 tys. i ’ 
w Gdyni 21 350 pracowników.
wammmmmmmmmmmKmmammmwmmmipmmmmm

Siyniy zbiór Kościuszkowski
zakupiony przez roiską Organizację w Stanach Zjeioczm yclt

Archiwum l Muzeum Zjednoczenia Pol­
skiego R. K. w Stanach Zjednoczonych za­
kupiło słynny zbiór kościuszkowski d ra  Ka- 
hanowicza. _ _ _ _ _

toiśtna ręka sięgnęła po tę ziemię, gdy na gami do dalszej 'w alki. Na cyplu półwyspu
kra j spadła wroga szarańcza — zrozumieli 
ty lko  jedno; trzeba bronić dzieła rąk swoich 
od zniszczenia i zagłady.

Z robotniczych dzielnic, co drewnianą ob­
ręczą lichych baroków z daleka otaczała  
iw ieine i wspaniałe miasto  — z „Drewnianej 
W arszaw y", „M eksyku“ i P-idapeszlu  — w y­
s i li  nieprzeliczoną gromadą: robotnicy 'por­
towi, marynarze, rybacy, bezrobotni, bezdom  
ni, skrzyw dzeni ■— w szyscy. Nie oglądali się 
na przeszłość, nie sumowali rachunku krzyw d, 
nie liczyli przem ocy wroga. Nieustępliwi, mil 
czący i tw ardzi — szli znowu ulicami m ia­
stu, by stanąć do krw aw ej „dniówki".. Zw y­
czajnie i poprostu: szli bronić Gdyni,

Dla rąk w yciągniętych po broń zabrakło

Helskiego kończyła się tragiczna jego boha­
terska o brona.,. *

proletariuszu Gdyni, gdyński Kosynierze.' 
Na polach Gdyni, Pucka i Helu, jak (Trugi 
Głow acki zdobyłeś sobie prawdziwe szla ­
chectwo — szlachectwo krw i bohatersko  
przelanej. Ja k  długo o p iaszczysty brzeg pot 
sk i bić będą fale B ałtyku , ta k  diugo szumi: ć 
będą sosny na mierdei helskiej, jak  diugo  
w ich cieniu rozbrzmiewać będżie polska  
mowa •— tak diugo żyć będzie pamięć o tych 
czynach. '

(Nadano w r. 1942 z rozgłośni m oskiew ­
sk ie j w audycji dla Po luków).

S T A N IS Ł A W  M IO D U SZEW SK I

C I Ą G N I E N I E  II KLAS Y 4 6  LOTERI I
12 i  13t Bud&tja 1 9 ^ 6  roBtu

C Z A S  O D N O W I Ć  L O S Y ! ! !

„Wdlowi grosz" miasta Pity
(ws) W  dniu 9 lutego przybyła do 

W arsząwy delegacja z Piiy, przywo­
żąc dla si.olicy 25 pianin 2 for ep’a- 
ny. W  skład delegacji weszli: sow 
Zb. Kowalewski, wiceprzewodniczą­
cy Rady Narodowej, ob. T- Kowalew 
ski, Starosta Fr. Tobola — sekre arz 
Rady Narodowej, ob. r, Berwid, oraz 
kierownik W ydziału KuLury i Sz.u- 
ki J . Senderski.

Prezent został wręczony z zastrze­
żeniem ,iż 5 panin otrzymają w ar­
szawskie s.owarzyszenia młodzieżo­
we jak OM TUR, ZWM, „Wici" i 
inne. .

A kt zdawczo-odbiorczy podpisali, 
z jednej strony przedstawiciele Piły. 
z drugiej —  wiceprezydent W arsza­
wy R. Polrowski, szef resortu Kultu­
ry, Sztuki i Propagandy H. Ładosz-

Pianina dla Warszawy
Smuga, dyrekior Biura Prezydialne­
go Zarządu Miejskiego mgr. H. Szym­
borski*

Dar; który otrzym ała W arszawa 
od Piły jest wzruszający, gdyż m a- 
sio jest w 82 procentach zniszczone, 
a mimo to pospieszyło z pomocą Sto­
licy.

„Ten wdowi grosz" — jak się wy­
raził starosta Piły — niech przew a­
ży szalę, w odbudowie S.olicy.

Pila, k tó ra  przed wojną liczyła 70 
tys. mieszkańców, a obecnie 13 iy- 
sięcy, znana jest z przemysłu drzew­
nego oraz olbrzymich warsz atow 
kolejowych, k tóre są w tej chwiii 
czynne i mogą zatrudnić, pracując na 
trzy zmiany, około 6 tysięcy factjow- 
ców.

Zbiór ten zawiera między lanymi T orygi­
nalnych listów Kościuszki * czasów jago po­
bytu w Ameryce 1 walk o niepodległość S ta­
nów Zjednoczonych oraz 87 listów słynnych 
amerykańskich działaczy niepodległościo­
wych do Kościuszki. Mamy tu więc liaty 
W aszyngtona, Jeffersona, gen. Greena, Ro­
berta M orrissa, „skarbnika rewolucji ame­
rykańskiej", Johna Quincy Adamsa, J .  F • 
Coopera, słynnego pgwieściopiaarza amery­
kańskiego.

Prócz tego jeat list Napoleona, a z po l­
skich znakomitości listy Stanisław a Augusta, 
Niemcewicza, Kniaziewicza i szereg innych.

Są też oryginalne proklam acje i doku­
menty Kościuszki i szereg przedmiotów *wią 
zanych z działalnością bojownika o wolność 
Polski i Stanów Zjednoczonych.

Zbiór obeerie zakupiony od spadkobier­
ców In. J. P. Wachowskiego, do którago do­
stał się po śmierci dra Kahanowicza, znany 
jest w kraju. W roku 1924 dr. Kahanowiez 
wystawił go w Warszawie, gdzie wzbudził 
duże zainteresowaniu. W roku 1927 był on 
wystawiony w Nowym Yorku.

Trzeba zaznaczyć, że wiele bibliotek uni­
wersyteckich amerykańskich starało  się na­
być ten zbiór kościuszkowski. Kolekcja ta 
zawiera ciekawe m ateriały  dla badań dzia­
łalności Kościuszki za oceanem i d la histo­
rii Polonii am erykańskiej.

LEW S U W U  przekład Wandy Bcye-Odnlskie
O sta tn ie  d n i

f a s M y & ś & s M / s U i e s p o  i n t p & r i u z n

Przed nami nieduży dwupiętrowy 
dom, otoczony ogrodem. Jadalnia 
berlińskiej wojennej , szkoły inżynie­
ryjnej w Karlhorst. Możliwe, że 
w królce dzieci nasze oglądać będą 
fotografię lego budynku w szkolnych 
podręcznikach historii.

Delegaci rozeszli się do swoich po­
kojów. Przy pomocy eksperiów i 
konsul! an 'ów  zabrali się do redago­
wania dokumentu bezwzględnej ka­
pitulacji Niemiec. Dokument jest 
krótki, ale jego zwięzłe, ważkie, sfor 
mułowania wymagały pracy całego 
dnia.

Myśmy także pracowali. Rozsiadł- 
gzy się w kuluarach, pisaliśmy kc- 
respondencje o Tempelhofie, o po­
czątku dnia Odnosiliśmy je na punkt 
łączności, znajdujący się obok, w 
jednym z korpusów wojennej szkoły 
inżynieryjnej. W przeciągu kilku go­
dzin nasze pierwsze korespondencje 
ukazały się już w Moskwie.

Istniała bardzo prosta droga ko­
munikacyjna. Na siole w przedpoko­
ju stały dwa aparaty  telefoniczne, 
bezpośrednio połączone z Moskwą

przewodem wysokiej częstotliwości. 
Jeden z korespondentów podniósł 
słuchawkę i krzyczał, usiłując p rze­
krzyczeć zgiełk rozmów i nawoły­
wań, wypełniających korytarz.

— Hailo, mówię z Berłinal... Czyż 
wy nie wiecie ,że dziś ma być pod­
pisana kapitulacja Niemiec?... Faktł 
Więc zapamiętajcie że jestem pierw ­
szym czlow eki-tm od którego do­
wiedzieliście się o tym... Godziny nie 
wiem, nikt nie wie to może nastą­
pić w każdej chwili, czekamy... Bal­
io! Tylko co przybyła francuska de­
legacja... Tak, trochę się spóźniła... 
Przechodzi w tej chwiłi obok mnie. 
Na czele iej stoi przedstawiciel fran­
cuskiej armii generał Delatre de Tas- 
signy... Wysoki, postawny... Żresz.ą 
powierzchowność opiszecie sami we 
dług fonografii... Fotografię zaraz 
wyślemy samolotem... Hallo! Kilka 
szczegółów o generale Delatre. U- 
czesn ik  wojny o Francję w 1940 ro­
ku. W ybitnie wyróżnia się»z pośród 
wielu francuskich generałów tym, że 
już wtedy bił Niemców. Bohater tak 
zwanej „Bitwy o cmentarz"... Zaraz 
wyjaśnię. W końcu maja 1940 roku 

wraz ze swoją dywizją bronił przed

naporem  Niemców dwudziestomilo- 
wej przerwy we froncie na rzece 
Ain. Rozciągały się lam stare cmen­
tarze wojskowe, pochodzące z cza­
sów tamtej wojny światowej. I w re- 
zuiilacie niemieckie cz-olgi nie zdoła­
ły przedrzeć się poprzez dywizję De 
latre 'a  i zmuszone były zmienić k eru 
nek... Zrozujniałe?... Rozwińcie to i 
włączcie do mejej korespondencji.. 
Hallo! Jaka  w Moskwie pogoda? 
Deszcz?... A tu  upał, lato.., I bardzo 
jeść się chce... Owszem, stołówka 
jest, ale obawiamy się odłączyć... 
Hallo! Zatelefonujcie do mojej żony 
i powiedzcie, że ją pozdrawiam z 
Berlina.

Ponieważ nikt nie mógł powie­
dzieć, kiedy rozpocznie się procedu­
ra podpisywania, baliśmy się wyjść z 
sali- Ale około.szóstej już nie wytrzy 
muliśmy. Odległość do jadalni wyno 
siLa pięć minut drogi. W pośpiechu 
przełknąwszy obad , kłusem przybie 
gl śmy z powrotem. Zawsze to samo: 
historia czeka, Historia nie zna po­
śpiechu. 1

Korespondenci zagraniczni zę skó­
ry wyłażą — tak  pragnęliby zoba­
czyć z bliska Beri n. W końcu zde­
cydowali się i samochodami pojecha­
li do śródmieścia. Ale za pół godzi­
ny wrócili; stale len strach przed 
spóźnieniem.

Męcząca bezczynność. W szystko, 
co zaszło do tej pory — jest już opi­
sane, sfotografowane, nakręcone na

taśmę. O peratorzy filmowi ustawili 
w sali swoje „Jupitery", sprawozdaw 
cy radiowi — aparaturę do utrw ala­
nia dźwięku. Myśm^ rozłożyli na ua- 
szym stole czyste notatniki, ołówki 

8
Zmierzcha. Palimy papierosy jeden 

za drugim, spacerujemy po długim 
wes-tibulu, rozmawaray z cudzoziem­
skimi korespondentami.
. Jeden z nich, przedstawiciel ame­
rykańskich towarzystw radiów yc4i, 
brodaty, wysoki, o powierzchowno­
ści romantycznego plantatora, po­
wiada marzycielskim głosem:

— Może teraz nareszcie uda mi 
się pojecfhać do Ameryki.

— A dlaczego by?..,
— Przecież ja już osiem lat tam 

nie byłem.
— Czyżby?
— Za każdym razem, ilekroć w y­

bieram się jechać do domu, w Euro­
pie coś się wydarza. I za każdym ra ­
zem urządzają to Niemcy, O ,Jak że  
oni naprzykrzyli się już światu: Po­
myślcie, ile czasu męczy się z nimi 
cąła planeta. Oni utrudniają życie 
Chwała Bogu, dziś wieczorem przyj­
dzie na niak kres.

W innym kącie niemłody kores­
pondent am erykański rozwija tezę o 
tym, że Niemcy „nie zmieniają się":

— Nie wierzcie tej uległości zew­
nętrznej. Na dnie jej tkwi pragiienie 
odwetu. W moich oczach — fo czwar 
le spotkanie z Niemcami po wojnie i

drugie — z Keitlem. Liczcie sami. 
P.erwsze — 11 listopad* 1918 roku 
w Compiegnę. Drugie — 28 (ąa;a 
1919 roku w gałer i Zwierciadlanej 
W ersalu. 22 czerwca 1940 roku — 
znowu w Compiegne...

—-kA jakże pan tam trafił?
— Teg^ dnia — odpowiada m ru­

gając — „ /łem  obywatelem szwaj­
carskim.

Wszyscy wybuchają śmiechem.
— Otóż tam właśnie, w Com­

piegne, — ciągnie dalej — zobaczy­
łem Keitla po raz pierwszy. To prze­
cież on właśnie podyktował francu­
skiemu pełnomocnikowi, generałowi 
Huntzingerowi warur.ki hańbiącego 
dla Francji rozejmu. A teraz on sam 
znajduje się w sytuacji Huntzingera. 
Oto los! Tak, tutaj, w Karlhorst, na 
przedmieściu Berlina — następuje 
moje czwarte spotkanie t  Niemcami. 
W dziękiem swoim przewyższa, na­
turalnie, wszystkie poprzednie.

— Dlaczego?
—- No, oczywiście! Niemców zmu­

szają podpisyw ać#kapitulację w icb 
własnej stolicy. To jest robota z szy­
kiem! Ale wszystko jedno, oni się 
nie zmieniają. W idziałem wczoraj, 
jak wasz Kozak pieścił niemieckie 
dziecko. Wielu te widziało. No, po­
wiedzmy, takiego maleńkiego jeszcze 
można. Ale wszyscy Niemcy no nad 
dziesięć lat są beznadziejni. Nie, nie 
proszę się ze mną nie spierać.

(D c. n.)
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W Puławach -  Wisła ruszyła
Bopby lotnicze i artyleria w obronie mostów warszawskich

LOTNICTWO I ARTYLERIA

Komitet przeciwpowodziowy zwrócił się 
do M inisterstwa Obrony Narodowej z proś­
bą w -półudział lotnictwa i arty lerij w roz­
bijaniu kry i zatorów, gdyby doszło do więk 
szych spiętrzeń lodów. Bomby lotnicze za­
stosowano by między Bielanami a M odli­
nem, bombardowanie arty leryjskie objęłoby 
odcinki W isły, poniżej i powyżej mostów 
warszawskich. Oddziały saperskie wprowa­
dzone do akcji na .Wiśle dysponować będą 
20 tonami materiałów wybuchowych.

Z godziny na godznę spodziewane jest 
ruszenie lodów na odcinku warszawskim.
W alka z grożącymi mostom warszawskim 
zatoram i lodowymi wesza W fazę kulm ina­
cyjną.

NA MOŚCIE PONIATOW SKIEGO 
Powyżej mosti) Poniatowskiego rozbito 

Już duży wał lodowy, który w razie rusze­
nia rzeki, mogłyby spowodować wielkie spię 
trzenie kry i wód. Demontuje się pośpiesz­
nie stalowe wieże dźwigów systemu Derric- 
ka, zainstalowane przy budowie mostu, bo­
wiem na wypadek przewrócenia ich przez 
kry  i zniesienia w dół rzeki, powstałoby 
wielkie niebezpieczeństwo dla mostu wyso- 
kowodnego przy ul. Karowej.

P race demontażowe prowadzone będą 
dniem i nocą przy pomocy jednottek  wojsko 
wych. Części, k tórych nie zdąży się jusunąć, 
po zasygnalizowaniu ruszenia rzeki pod Pu­
ławami, skąd spływ, kry  trwa około 20 go­
dzin, będą umocowane linami stalowymi. Na 
terenie odbudowy mostu Poniatowskiego p e ł­
ni służbę wojskowy posterunek sanitarny.

ZABEZPIECZENIE MOSTU .
WYSOKOWODNEGO ‘

Na moście wysokowodnym zainstalow a­
no 9 reflektorów, które ośw ietlają rzekę na 
całej jej szerokości. Pośpiesznie wykańcza 
się budowę drugiego rzędu izbic wzdłuż mo­
stu przy ul. Karowej, aby ułatwić spływ a­
nie kry  między filarami. .
, W rejonie mostu wysokowodnegh W isła, 
została całkowicie oczyszczona z lodów 
przy pomocy materiałów wybuchowych.

W strzymanie ruchu na moście wysoko­
wodnym nie jest przewidziane. Je^li jednak 
trzeba będzie wykonać niezbędne roboty, to 
w ynikłaby konieczność zamknięcia mostu.
Wówczas M ilicja Obywatelsska wstrzyma 
ruch na skrzyżowaniu ulic: Krakowskie
Przedmieście i Karowa, na Wybrzeżu^ Ko­
ściuszkowskim przy elektrowni i na Tamce 
przy ul. Dobrej. Od strony Pragi ruch bę­
dzie wstrzymany na skrzyżowaniach ul. Sze­
rokiej i Sierakowskiego.

MOSTY KOLEJOW E 
Najpoważniej sytuacja przedstaw ia się 

koło Cytadeli. Roboty przy buplowie drugie­
go szeregu izbic przód drewnianym mostem 
kolejowym, są  tak mało zaawansowane, że 
nie ma nadziei, aby izbice były gotowe przed 
lodochodem. W ładzę kolejowe ogłosiły ^prze­
targ na budowę izbic dopiero w grudniu.
Roboty prowadzi SPB. Grudniowy ruch lo ­
dów oraz p ię-iokrotne zatapianie kafarów, 
fatalnie w płynęły na tempo budowy. Most 
kolejowy nie posiada również oświetlenia.

Gęste rusztowania, ustawione przy sta­
łym moście kolejowym, spowodowały nagro­
madzenie kry  jeszcze w grudniu. Usunięcie 
rusztowań było niemożliwe we w cześniej­
szym terminie, ponieważ dopiero przed k il­
ku dniami Płożono stalowe przęsła mostu 
na filarach. Obecnie w przyśpieszonym tem ­
pie odbywa się rozbiórka rusztowań. Jeśli 
roboty nie będą ukończone przed ruszeniem 
rzeki, oddziały saperskie usuną rusztowanie 
przy pomocy dynamitu.

PARISIWOWT INSTYTUT WYDAWNICZY
WARSZAWA, Targowa 6 3 ,  t e l .  P raga 1 3 3  Konto PKO W arszaw a Kr. 1 -8 5 3

W ydal dotąd: /  ' '
K w iatkow ski E. — Budujem y nową Polskę nad Bałtykiem  (w barwnej okładce) zł. 25— 
Żerom ski S. — O żołnierzu tułaczu. Wy$I. nowe z przedmową Leona Kruczkowskiego 

(w barwnej okładce) . . i  ,  . , . . , zł. 30 —
Rogowic- W . — Topór faszyzmu nad głową Europy . .  ,  . . ,  . .  'z ł .  15 —
Melcer W. — W yprawa na odzyskane ziemie . « • • • > * » .  zł. 20.—
W ąsowski J. Z pam iętnika wojennego . ( zł. 25 —
Powstanie w ghecie warszawskim  1943 r. . /   ...............................zł. 15 —
T eksty  ustaw o przejęciu na własność Państw a podstawowych gałęzi gospodarki narodo­

wej oraz o zakładaniu  nowych przedsiębiorstw  i popieraniu inicja­
tywy pryw atnej w przem yśle i handlu, z przemówieniami ministra 
przem ysłu Hilarego Minca . . . . . . . . .  zł. 5 —

U każą Sie niebawem:
M akow ski J . — O rganizacja Narodów Zjednoczonych.
Borejsza J . A więc wybory...
Podpalacze iw iata. W izerunki wodzów hitleryzm u i faszyzmu pióra najwybitniejszych 

publicystów europejskich w przekładzie S. Pollaka, W. Rogowicza i in. 
P lom ieński J. E. — W kręgu polskiej irredenty . (o E. Dembowskim, J. Szeli, S ach er- 

Masochu i rzezi galicyjskiej).
W arszawa — kiedyś i dzisiaj. Album fotografii artystycznych z tekstem Jerzego A n­

drzejewskiego w opracow aniu graficznym prof. T. Gronowskiego.
W ydanie luksusowe.

Batow ski H. — W spółpraca -łowiańska. Zagadnienia polityczne, k u ltu ra lie  i gospodar­
cze ^  rzoszlości ’ teraźniejszości.

Do nabycia w księgarni Państwowego Insty tu tu  W y d aw n icze j, W-wa, ul. Targowa 63 
W ysyłka zamiejscowa za zaliczeniem porta W płaty na PKO W arszawa Nr. I. — 853. 

Żądać we wszyątkicn księgarniach.

potrzebnych do kruszenia lqdów, jak: bo­
saki, siekiery, linki, piły itp.

OSTATNI MELDUNEK
W edług ostatniego meldunku biura hy­

drograficznego, stan lodów powyżej W ar­
szawy f?ył wczoraj wieczorem następujący: 
Kraków — lód spływa, Sandomierz — za­
tor, który utworzył się w dniu poprzednim, 
spłynął; w Zawichoście — zator stoip w Pu­
ławach — lód ruszył

Ruszenie lodów w W arszawie wg progno-> - |   mm, J/i ugMV/
Komitet przeciwpowodziowy zgromadził zy biura hydrograficznego nastąpi w nocy 

już dostateczną ilość łodzi oraz narzędzi,» z niedzieli na poniedziałek.

D rień tVdnrzs*
Zarząd Klubu inteligencji P racującej or­

ganizuje cykl interesujących odczytów na 
t-m at: „Co zyskaliśmy i co straciliśm y na
zmianie granic". Pierwszy, odczyt z tego cy­
klu odbędzie się w czwartek, dnia 14 lu te­
go, o godz. 16-ej w siedzibie Klubu przy ul. 
Mokotowskiej 25 Odczyt ten p. t. „Zaga­
dnienia demograficzne w nowych granicach 
Polski", wygłosi czlopek Klubu dr. Henryk 
Kopeć. Po odczycie dyskusja.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI PTT URUCHO­
MIŁ SCHRONISKO NA HALI 

G Ą SIEN ICOW EJ
Schronisko na Hali Gąsienicowej tak  zw. 

„Murowaniec" uniknęło losu innych schro- 
niskvtatrzanskich — nić zostało spalone. Jes t 
ono własnością oddziału warszawskiego 
PTT. Częściowo zniszczone i rozszabrowane 
zostało jednak już uruchomione. Członko­
wie PT T  płacą za nocleg 20 zł i 20 zł za 
opał.

Ambicją Oddziału W arszawskiego jest 
jak najszybsze doprowadzenie schroniska 
tło stanu pełnej używalności. W tym  celu 
O ddział W arszawski PTT utworzył fundusz 
odbudowy schroniska, wzywając wszystkich 
miłośników do dobrowolnych datków na ten 
cel. (r).

CO DOSTANIEMY NA KARTKI 2 szpalty 
Resort Zaopatrzenia in. st. W arszawy po­

daje do wiadomości, że W sklepach rozdziel- 
c:ych - spożywczych i m ydlarskich od dnia 
21. II. do dnia 1. II I  br. wydawane będą 
na karty  zaopatrzenia następujące a rtyku­
ły:

1. kakao dla dzieci na kupon Nr. 4 kart 
dziecięcych grudniowych po 1 puszce wagi 
4oz tj. 0,1134 kg. Jest to przydział za mc. 
grudzeń r. ub.

Cena kakao wynosi zł. 6.70 za 1 puszkę.
2. sól biała na kupon Nr. 10 k art stycz- 

niowo - lutowych, jako przydział za  mc. sty 
czeń, w następujących ilościach: kat. I. — 
0.4 kg. kat. II. ’■—  0.4 kg. kat. IR — 0.3 kg» 
kat. III — 0.2 kg. kat. IIR. — 0.2 kg.

Cena soli białej zł. 3.— za 1 kg.

12.11.1746 ROK KOŚCIUSZKOWSKI 12.11.1946

Ż Y W Y  P O M N I K
wznos 1 swemu

B O H A T E R O W I
NARÓD Z IN ICJATYW Y 

Tow arzystw a W iosek K ościuszkowskich
szczćgóły na str. 196

K A L E N D A R Z A  
W yd Tow. Gniazd Sierocych 

cena l,60.-r- zł.

W A R S Z A W S K I E G O
R edakcja i A dm inistracja 

N arbutta 40 m. 2. 
str. 254.

Jubileuszowy Rok Kościuszkowski 

K n p o n p r e m i o w y  

Wyciąć 1 zachować

Pragnąc, by każdy mógł nabyć „K alendarz 
W arszaw ski', wydawnictwo udziela dziś raz 
jeden zniżki wszystkim czytelnikom pism. 
Za okazaniem niniejszego ogłoszenia można 
otrzymać pocztą jeden egzemplarz za 130 zł.

3.sok owocowy dla dzieci na kupon Nr. 1 
kart dziecięcych styczniowych, jako przy­
dział za mc. styczeń rb. po 1 puszce wagi
netto 2LBS 4oz tj. 1.02 kg., względnie po 2
puszki a 1 LBS 2oz (0.51 kg:).

Cena soku owocowego zł. 15.30 za 1 por- 
cję wagi 1.02 kg.

4. sok pomidorowy na kupon Nr. 25 kac) 
styczniowo - lutowych, jako przydział za 
mc. luty r. b. dla kat. I-ej po 1 puszce wagi 
netto .2 LBS 4oz, lub 2 puszki a 1 LBS 2oz
-10,51 kg ,

Cena soku pomidor, zł. 15.30 za 1 porcję 
wagi 1,02 kg.

5. herbata naturalna na, kupon Nr. 26 
kart styczniowo - lutowych, jako przydział 
za mc. luty: dla kat. I — 0.02 kg., dla kat.
IR — 0,01 kg.,

Cena herbaty naturalnej zł. 160. za kg.
6.nafta na kupon Nr. 32 kart styczniowo- 

lutówych, jako przydział za mc. futy dla 
kat. 1-ej po 1 litrze.

Nafta wydawana będzie tylko posiada­
czom kart I kat., nieposiadającym  oświetle­
nia elektrycznego lub gazowego.

W celu otrzymania nafty, tak jak w po­
przednim rozdziale, każdy posiadacz karty 
I kat, obowiązany jest dostarczyć przy od­
biorze nafty ostemplowąhe zaświadczanie 
ad r.inistracji domu, nieposiadającego oświe­
tlenia elektrycznego lub g"* owego.

7. m ydło do prania i toaletowe „Liveboy" 
na kupon Nr. 27 kart styczniowo-lutowych, 
jako przydział za r « . luty dla I kat. po 1 
kaw ałku m ydła do prania wagi nominalnej 
0,454 kg. plus 1 kaw ałek mydła toaletowe­
go „Leweboy".

Cena mydła do, prania zł. 6.70 za 1 ka­
wałek.

Cena mydła toaletowego ,Xiweboy‘* zł. 
4.80 za kawałek.

Sklepy rozdzielcze m ydlarskie otrzym u­
jące mydło w sztaycach o wadze nominal­
nej 2270 gr,, obowiązane są k rajać sztabę n 
5 równych kawałków, o wadze nominale 
454 gr. kawałek.

Niewłaściwe krajanie mydła będzie k ara ­
ne.

Do wykazanych cen detalicznych należy 
doliczyć koszty przewozu z magazynów 
„Społem" do sklepów rozdzielczych.

Opłacenie wszystkich wymienionych a r­
tykułów  przez sklepy rozdzielcze winno być 
zakończone najpóźniej w dniu 20.11.1946 r. 
Termin ten, jako ostateczny, w płat przez 
rozdzielców, nie powinien wykluczyć w pła­
ty wcześniejszej, k tóra z natury rzeczy przy 
śpieszy dostawę towaru, co leży w ' interesie 
przede wszystkim konsumenta.

Jednocześnie Resort Zaopatrzenia Zawia­
damia,, że poprzedni rozdział artykułów  
(śledzie, mleko sproszk., set, mydła) zostaje 
przedłużony do dnia 20 II. 1946 r. .

PRZYDZIAŁ NA KARTKI 
TOWARÓW TEKSTYLNYCH

(SAP). W krótce nastąpi przydział towa­
rów tekstylnych dla obywateli Warszawy, 
posiadaczy k art żywnościowych I  kategorii

oRzdział za pośrednictwem zakładów na­
stąpi około 1 marca. Każdy pracownik o- 
trzyma 3 m. m ateriału wełnianego, 4 szt. 
artykułów  trykotażowych oraz kupon m ate­
ria łu  bawełnianego.

Rozdział za pośrednictwem zakładów 
pracy nastąpi ok. 1 marcą. Każdy pracownik 
otrzyma 3 m. m ateriału wełnianego, 4 szt. 
py ludności w artykuły  przemysłowe, a nie 
jak dotychczas drobniejsze partie. K olej­
ność zaopatryw ania poszczególnych grup 
ludności, ustalać będzie Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów na wniasek C entral­
nego U rzędu Planowania.

Z SYCI
PARTYJNA NARADA

SPÓ ŁD ZIE LC Ó W  
W wykonaniu uchwal Władz Na­

czelnych — CKW PPS zwolu’e par­
tyjną naradą spóidz elców na dzeń  
17.11.1946 r, w Łcdz .

W naradzie obowiązani są wziąć 
udzia! delegaci Komitetów, W oe- 
wódzk eh i Pow atowych PPS i ÓM 
TUR oraz czynni działacze spółdziel­
czy PPS i OM TUR 

Biuro Zjazdu mieści s'ę w Łodzi 
przy ul. Zacbodn’ej 43 i urzęduje od 
dnia ,16.11.1946 r.

Bliższych szczegółów udzielają We 
jewódzk e Kom'tefy PPS.

D ZISIEJSZE WALNE ZEBRANIA 
Dzisiaj o godz 10 odbędą się W alne Ze­

brania na następujących dzielnicach: Cen­
tralna — referat wygłosi tow. Dobrowolski 
Grochów - Kamionek —• tow. W alczyński, 
Targówek ;— tow. Fijałkow ski, Targówek 
Osiedle — tow. Zawadzki, Śródmieście — 
tow. Jagiełło, Mokotów — tow. Fotek, Żo­
liborz — tow. W aeekowska i Wola — tow. 
Kamiński.

ZEBRANIE KÓŁ PPS. i PPR.
Koło PPS przy Urzędzie Propagandy za­

wiadamia. że we wtorek dn. 12 lutego o 
godz. 15. 30 w lokalu przy ul. Targów:) 53 
odbędzie się zebranie Kół PPS PPR ź -e- 
feratem A ndrzeja Wróblewskiego.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
Koło PPS przy Min. Przemysłu zaprasza 

wszystkie Dzielnice i Koła na uroczystość 
odsłonięcia sztandaru, która odbędzie się 
dn. 10 bm. o godz. 15 w lokalu przy ul 
Lwowskiej 13.

Buchalterów,
zbciow ców ,

karleflarzy,
żeleźniaków

nasle^ników
poszukuje i l la S p łH zb in i  

R oSniczo-H aniiiew ycli

Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R. P.

Okręg Pomorze Zachodnie
Koszalin, ul. K aszu b sk a  2 2

S P O R T
POLSCY NARCIARZE JA D A  DO 

CZECHOSŁOW ACJI 
Na mistrzostwach, które 'od b ęd ą  się w 

Czechosłowacji w miejscowości Bańska By­
strzyca w ozasie od 16 i 17 bm. W yjadą na 
stępujący ''za wodnicy polscy:

Do kombinacji norweskiej: M arusarz Sta 
nisław, C iaptak Gąsienica, Dziecic Stefan i 
Orłowicz.

W skokach wezmą udział M arusarz S ta­
nisław, Samek „Gąsienica" i Kozak.

W kombinacji alpejskiej! Baleda, Curuś, 
Pawlica, M arusarz, Dziedzic i Kozak.

Do biegu na 18 kim. staną: Orlewicz,
Dziećic, Sitak, Skupień, Karpiel, Kwapień i 
Matuszny.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W ar­

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych. pęcherza. Przyjm uje: Łódź, ul. 
Kilińskiego 132 w' godz 12 — 2  i 4 — 6. 
Tel nr 205-55.

DNIA 7. II. w godz. południowych w 
tram w aju zgubiono torebkę z dokumentami 
na nazwisko Bielicka Zofia. Znalazcę pre- 
szę •  zwrot dokumentów pod adresem: G ór­
nośląska 22 m. 2 Pankiewicz.

Stosownie do ogłoszonego w Monitorze Polskim  (Nr. 7 z dn. 21. I. 46) komunikatu

MINISTERSTWA SKARBU -  PAŃSTWOWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZPIECZEŃ

REJESTRACJE POLIS ŻYCIOWYCH
sprzed 1 września 1939 r. przeprowadza

POW SZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH (PZUW)

Do re jestrac ji przedstaw ić należy polisę, ostatnio opłacony kwit premiowy, ew. 
inne dowody stw ierdzające zawarcie ubezpieczenia na żyde.

Placówki rejestracyjne we wszystkich m iastach powiatowych.

F A I T  I I
WYBÓR NOWYCH WŁADZ „ 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIA 

(SAP). W niadzielę, 10 bm., odbędzie się 
w gmachu BGK w W arszawie walne zebra­
nie członków PPS Dzielnicy Śródmieście.

Na zebraniu dokonany zostanie wybór no­
wych władz dzielnicy.

KONFERENCJA AKTYWU OMTUR 
(SAP). W niedzielę, 10 bm., o godz. 9.30 

qdbędzie się w gmachu KC OMTUR, przy 
ul. Mokotowskiej 3. konferencja aktywu 
OMTUR, zvyolana przez Komitet M iejski w 
Warszawie.

ROCZNICA 200 ROCZNICY ŚMIERCI 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 

Zarząd TUR przy współudziale OMTUR 
i ZWM organizuje w niedzielę, 10 bm., o 
godz. 15 w gmachu BGK (Al. Jerozolim ­
skie nr 1) akadem ię z okazji 200 rocznicy 
śmierci Tadeusza Kościuszki.

W programie przemówienie tow, dr. H. 
Jabłońskiego i część -artystyczna pod kie­
rownictwem tow. Żeromskiego, z udziałem  
M ariana Wyrzykowskiego, artysty  Teatru 
Polskiego w W arszawie i zespołu recytacyj- 
nego „Jaskółka", R. T. P. D.

ra (M arsnńłkowski 8) „Verb- To- 
bile" i „Pajace", a o godz.' 17.30 — Rossinłe 
go „Cyrulik Sewilski".

Teatr Polski (K arasia 2): dziś o godz. 
17.30 ,X illa W eneda" w premierowej obsa­
dzie.

Teatr Mały  (M arszałkowska 81) codzien­
ni? o godz. 16 Szopka Polityczna, a o godz. 
18 „M aeierzyństw- Panny Jadzi" k<Anedia 
w 3 aktach J. "iliwiny.

Teatr Powszechny m. st. Warszaiąy (Za­
mojskiego 20) w ystąpił z premierą wspania­
łego dramatu H enryka Ibsena „Wróg ludu*.

Poszczególne role grają: Elżbieta W ie­
czorkowska, Janina Polakówna, Stełan  
W roncki (Stockm ann), Jerzy  Łuszczewski, 
Jerzy  Wąsowski, Józef Zejdow ski, A leksan­
der Michałowski. Reżyseria Hugona Morciń- 
skiego, dekoracje Jana Golusa.

Teatr Comedia (Szwedzka 2-4) codzien­
nie o godz. 18 komedia karnaw ałow a M Ba­
łuckiego p. t. „Dom Otwarty" w reżyserii J. 
Bielicza,

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8)i 
gra codziennie noworoczną rewię pt >,Cio- 
cia UNRRA' z udziałem całego zespołu. 
O rkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte­
pianie W Kasztelan.

Sala W edla  (Zamojskiego 36): dziś o 
godz 13 ..Skiz’ Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińska

( S B )
Kino „A tlan tic" ul Chmielna 33 Nowy 

tilm produkcji angielskiej „Nieuchwytny 
Smith w rolach gl : Leslie Howard i Mary 
Morris Nadprogram A ktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino Polonia M arszałkowska 56 „Francja 
W yzwolona" oraz Aktualności.

Kino „Tęcza", Żoliborz — Suzina 4. Ko­
media nieporozumień miłosnych „Cztery Ser 
ca" oraz Aktualności Polskiej Kroniki FH-V 
me woj.

Kino „Syrena“ Praga — Inżynierska 4. 
Film polski „S trachy ' w rolach gł.s J  An­
drzejewska. H Karwowska. M Ćwiklińska, 
E Bodo, J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filmowej.

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13. 15, 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o 11-ej

UW AGA: Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw i O rganizacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra­
dzie Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw Prac Budowl. ul M arszałkowską 72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poi.

( ^ u s ł y s z y m y  
I j O  w  r a d i o

PONIEDZIAŁEK. 11 LUTY
7.00 Dzień, por. 7.15 Muz. por. z płyt. 7.50 

O ozym pisze, prasa stoł. 8.00 Powtl dzień, 
por; 11.00 Kronika W-wy. 11.33 „Komunika­
cja przyszłości" wywiad Dowoyno-Sylwestro 
wicza. 12.00 Art. aktualny. 12.10 Dziennik 
połud. 12.25 Utw skrzyp, z płyt. 12.50 Skrz. 
posauk. rodzin. 13.05 Aud. dla dzieci p. t, 
„Śpiewajmy piosenki". 13.20 Na ziemiach 
odzyskanych. 16.00 Kwadrans literacki Cs, 
Miłosza. 16.20 Recital śpiew. J. Hupertowej. 
16 40 Przegl. eodz. 16.45 Aud. dla młodz. 
„Tadeusz Kościuszko" opow. Eli Wachnow- 
skiej. 17.30 Aud. muz. rozrywk, z płyt. 18.00 
Cykl literacki „Z dziejów barbarzyństw a nie 
mieckiego w Polsee". 18.15 Przegl. prasy 
kraj. 18.20 Recjt. fort. M. W iłkomirskie). 
18.50 Skrz. poez. rodz. zagrań. 19.00 Muz, z 
płyt. 19.15 Skrz posz. rodz. zagr. 19.30 A rt. 
polit. 19.40 Dzień, wiecz. 19.55 Konc. Małe) 
Ork.' PR pod dyr. S. Rachonia. 20.45 Turn, 
recyt. utw. A. Mickiewicza. 21.30 Skrz. posz. 
rodz zagr. 22.00 Kónc. Ork. Tanecznej PR. 
22.45 Ost. wiad. dzień. rad. 22.55 Przegląd 
prasy zagr. 23.25 Skrz. p©*x. rodzin zagr. 
24.00 Hymn.
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